Krzysztof Pacewicz

NIEWOLNICTWO W MEZOPOTAMII

Tematem tej pracy jest niewolnictwo w starożytnej krainie Międzyrzecza, a konkretnie za czasów króla Hammurabiego, czyli w XVIII wieku przed Chrystusem. 

Najważniejszym dla nas źródłem jest słynny Kodeks Hammurabiego. Możemy się z niego dowiedzieć, między innymi, bardzo wiele o stosunkach społecznych panujących w Babilonii.

Podstawowe cechy niewolnictwa w Babilonii

 Oczywiście niczego nie możemy być pewni, ale można stwierdzić z dużym prawdopodobieństwem, że niewolnictwo w Mezopotamii za czasów Hammurabiego nie było zjawiskiem powszechnym
 i miało charakter pałacowy – przeciętny obywatel nie mógł sobie z pewnością pozwolić na niewolnika, był on po prostu za drogi (patrz fragment „wartość niewolnika” niżej). 

Niewolnik nie miał wielu żadnych praw, nawet najbardziej elementarnego – prawa do życia. Należy jednak zauważyć, że w społeczeństwie starobabilońskim nie było sztywnego systemu klas czy też kast, niewolnik mógł w pewnych okolicznościach zostać uwolniony, również wolny człowiek (a w szczególności kobieta lub dziecko) mógł zostać niewolnikiem. 

Prawdopodobnie większość niewolników stanowiły kobiety; atrakcyjne i młode zostawały kurtyzanami, a czasem nawet i żonami, starsze zaś zatrudniono w należących do świątyń zakładach tkackich.

Skąd się brali niewolnicy

Pierwotnie w Mezopotamii niewolnicy pochodzili przede wszystkim z wypraw wojennych, chociaż czasem były urządzane specjalne wyprawy w okolice górskie – dlatego też ideogram „niewolnica” można również odczytać jako „kobieta z gór”
.

Pierwsze wypadki przekształcania się wolnych obywateli w niewolników miały miejsce około 2100 roku p.n.e. w Ur. Później proceder ten się upowszechnił, więcej w części „Sposoby popadania w niewolę”.  A według H.W.F. Saggsa w czasach Hammurabiego większość niewolników sprowadzano z zagranicy na drodze handlu
. Jest to bardzo prawdopodobne:

§ 280. Jeśli obywatel w kraju obcym niewolnika (lub) niewolnicę (innego) obywatela kupił, gdy do kraju (ojczystego) przybył i właściciel niewolnika (lub) niewolnicy, albo niewolnika swego, albo niewolnicę swą rozpozna, (to) jeżeli niewolnik lub niewolnica owi (są) Babilończykami, bez żadnego srebra wolność im zostanie dana.

Jeżeli zdarzały się takie przypadki, to z pewnością do Babilonii sprowadzano wielu niewolników.
Wartość niewolnika
Kodeks Hammurabiego jest nie tylko kodeksem, ale też swoistym cennikiem. Wprawdzie nie podaje on dokładnie ceny pojedynczego niewolnika, gdyż była ona zapewne zależna od koniunktury oraz cech samego niewolnika, ale z poniższego ustępu:

§ 251. Jeśli bydlę obywatela jest bodliwe i że jest bodliwe władze okręgu jego (oficjalnie) powiadomiły go, a rogów jego nie przyciął, bydlęcia swego nie spętał i bydlę to syna obywatela ubodło i spowodowało (jego) śmierć, 1/2 miny srebra da;

§ 252. jeżeli (to) niewolnik obywatela, 1/3 miny srebra da.

Wyraźnie widać, że była ona bardzo wysoka, niewiele niższa niż wartość syna obywatela. Jeszcze w kilka miejscach pojawia się kara 1/3 miny srebra za spowodowanie śmierci niewolnika. Dużo do myślenia daje też ten fragment:

§ 211. Jeśli (obywatel) sprawił, że córka muśkena w (wyniku) uderzenia płód swój poroniła, 5 szekli srebra
 zapłaci;

§ 212. jeśli kobieta ta zmarła, 1/2 miny srebra zapłaci.

§ 213. Jeśli niewolnicę obywatela uderzył i sprawił, że płód swój poroniła, 2 szekle srebra zapłaci.

§ 214. jeżeli niewolnica ta zmarła 1/3 miny srebra zapłaci.

Wartość dziecka niewolnika jest więc 2.5 razy niższa niż wartość muśkena
. Oczywiście różnica jest taka, że odszkodowanie za spowodowanie śmierci dziecka dostawawali rodzice, a za spowodowanie śmierci niewolnika – jego właściciel.

Wróćmy jednak do wartości dorosłego niewolnika – 1/3 miny srebra. Jak wynika z Kodeksu Hammurabiego była to bardzo duża suma:

§ 228. Jeśli murarz dom obywatelowi zbudował i wykończył go, za 1 sar
 (powierzchni) domu 2 szekle srebra jako wynagrodzenie jego zostanie dane mu.

Za koszt jednego niewolnika można więc było wybudować dom o powierzchni ok. 350 m2 (sic!).

Roczne wynagrodzenie rzemieślnika wynosi 10 szekli srebra, więc przeciętny babilończyk musiałby pracować na jednego niewolnika 2 lata!

Możemy więc śmiało przypuszczać, że niewolnicy w czasach Hammurabiego zwykły Babilończyk nie mógł sobie pozwolić na niewolnika. H.W.F. Saggs, wybitny znawca tematyki, pisze:

W okresie wczesnodynastycznym niemal wszyscy niewolnicy byli własnością świątyń lub pałacu.

Prawa i obowiązki niewolników

Niewolnicy są pozbawieni prawie wszystkich praw – w Kodeksie nie ma żadnego przepisu, który na przykład zabrania właścicielowi niewolnika bić go, czy nawet zabić. Z pewnością miał on zakaz swobodnego poruszania się:

§ 15. Jeśli obywatel < albo > niewolnikowi pałacu, albo niewolnicy pałacu albo niewolnikowi muśkena, albo niewolnicy muśkena przez bramę główną pozwolił wyjść, zostanie zabity.
§ 16. Jeśli obywatel <albo> niewolnika albo niewolnicę zbiegłych z pałacu lub od muśkena w domu swym ukrył i na wezwanie herolda (ich) nie wydał, pan domu tego zostanie zabity.

Jeżeli normalny obywatel mógł zostać zabity tylko dlatego, że nie powstrzymał uciekającego niewolnika, to możemy się domyślać jaka kara czekała samego uciekiniera, gdyby został złapany.

Zdrowie i życie niewolnika posiadało tylko i wyłącznie wartość materialną:
§ 199. Jeśli oko niewolnika obywatela wybił lub kość niewolnika obywatela złamał, połowę ceny jego zapłaci.
Sam niewolnik oczywiście nie dostawał żadnej rekompensaty. W przypadku jednak, kiedy to niewolnik kogoś uderzył, choćby niegroźnie, sprawa wyglądała zupełnie inaczej:

§ 205. Jeśli niewolnik obywatela w policzek obywatela uderzył, ucho mu utną.

Zastanawiające są te ustępy: wynika z nich, że niewolnik, przynajmniej w pewnych okolicznościach (kiedy jest mężem wolnej kobiety), ma prawo własności i prawdo prowadzenia interesów! Prawdopodobnie mógł nawet mieć własnych niewolników.

§ 176 a. Jeśli niewolnik pałacu lub niewolnik muśkena córkę obywatela poślubił i kiedy poślubił ją wraz z posagiem z domu ojca swego do domu niewolnika pałacu lub niewolnika

muśkena weszła i odkąd związali się ze sobą, dom zbudowali, mienie nabyli, potem zaś albo niewolnik pałacu albo niewolnik muśkena do kresu (swego) doszedł, córka obywatela posag

swój zabierze i wszystko co z mężem swoim, odkąd związali się, nabyli, na dwie (części) zostanie podzielone i połowę pan niewolnika weźmie, (a) połowę córka obywatela dla dzieci

swych weźmie;

 § 176 b. jeżeli zaś córka obywatela posagu nie miała, wszystko co mąż jej i ona odkąd związali się (ze sobą) nabyli, na dwie (części) zostanie podzielone i połowę pan niewolnika weźmie, (a) połowę córka obywatela dla dzieci swych weźmie. 

 Ponieważ nigdzie w Kodeksie nie ma powiedziane, że niewolnik samotny nie ma prawa własności, możemy przepuszczać, że takowe posiadał; nie wiadomo natomiast, jak często mógł swobodnie z niego korzystać. Trudno prowadzić interesy, jeżeli od świtu do nocy twój pan każe ci orać pole.
Piętno niewolnicze

Nie jesteśmy dzisiaj pewni, jak wyglądał znak niewolniczy ani czy nosili go wszyscy niewolnicy. Kodeks Hammurabiego podaje nam sprzeczne informacje:

§ 226. Jeśli balwierz (chirurg) bez zgody pana niewolnika, znak niewolniczy niewolnika (doń) nie należącego usunął, rękę balwierzowi temu odetną.
Z powyższego fragmentu wynikałoby, że istniał jakiś znak, czy to tatuaż, czy też może piętno wypalone na skórze. Jednak tutaj:

§ 17. Jeśli obywatel <albo> niewolnika albo niewolnicę zbiegłych w stepie pochwycił i panu jego oddał go (ją), dwa szekle srebra pan niewolnika da jemu;

§ 18. jeżeli niewolnik ten pana swego nie wymieni, do pałacu przyprowadzi go, sprawa jego zostanie zbadana i panu jego zostanie on zwrócony;
nie ma ani słowa o piętnie; nie ma szybkiego sposobu na znalezienie jego pana, chyba że złapany sam się przyzna.
§ 146. Jeśli obywatel (kapłankę) nadîtum poślubił i niewolnicę mężowi swemu ona dała, a (ta) dzieci urodziła, później zaś niewolnica ta z panią swą stawiała się na równi, ponieważ dzieci urodziła, pani jej nie sprzeda jej, ale znakiem niewolniczym napiętnuje i do niewolnic swych) zaliczy ją;
Powyższy paragraf pozwala przypuszczać, że piętno niewolnicze (znak niewolniczy) był stosowany „dyscyplinarnie”, wobec niesfornych niewolników, wywyższających się bądź skorych do ucieczki.

Z pewnością jednak niewolnikowi uciekinierowi nie było łatwo wtopić się w tłum. Saggs pisze:

[...] poczynając od czasów starobabilońskich, rozpoznawano ich[niewolników] (jak sądzą niektórzy) po charakterystycznej tonsurze lub (jak inni tłumaczą użyte tu słowo) po tym, że nosili jakiś rodzaj łańcucha.

Czym zajmowali się niewolnicy?

W Mezopotamii, tak jak w całym świecie starożytnym, niewolnicy zajmowali się pracą na roli, służbą oraz innymi zajęciami nie wymagającymi specjalnych kwalifikacji, jak na przykład wspomniane już tkanie. Nie wydaje się żeby największe dzieła cywilizacji starożytnej Babilonii (np. zikkuraty) były budowane przede wszystkim przez niewolników; po pierwsze, byli oni znacznie mniej wydajni niż opłacani robotnicy, po drugie, wcale nie byli tacy tani, bo trzeba było nie tylko ich utrzymywać, ale i pilnować. Poza tym wielu z nich nie znało dobrze języka Akadyjskiego, a praca nad największymi budowlami wymagała dobrej koordynacji i łatwej komunikacji.

Jednak, jak wynika z Kodeksu Hammurabiego, niewolnicy mieli również inne, mniej oczywiste „zastosowania”.

§ 118. jeżeli (zaś) niewolnika lub niewolnicę w poddaństwo za długi oddał, (a) kupiec  pozwoliwszy upłynąć (teminowi), sprzeda (jego/ją), nie można domagać się (ich) zwrotu.

Niewolnika można było dać komuś w zastaw; w przypadku niespłacenia długu kupiec miał prawo go sprzedać bądź zachować dla siebie.

W jaki sposób niewolnik mógł stać się obywatelem?

Jak już wspomnieliśmy, w starożytnej Babilonii nie było sztywnych granic między trzema podstawowymi stanami. Niewolnik mógł stać się obywatelem na kilka różnych sposobów.

Dzieci niewolnicy i obywatela otrzymywały wolność automatycznie po śmierci ojca-obywatela (matka-niewolnica też otrzymywała wolność); jeżeli taka była jego wola, mógł zaliczyć dzieci niewolnicy do dzieci swojej żony i zostawić im spadek:
§ 170. Jeśli obywatelowi jego ,,dziewicza" żona dzieci urodziła mu i niewolnica jego dzieci urodziła mu, (a) ojciec za życia swego do dzieci, które niewolnica urodziła mu powiedział: „Dziećmi moimi (jesteście)" i do dzieci „dziewiczej" żony zaliczy je, potem, gdy ojciec do kresu (swego) dojdzie, majątkiem domu ojca dzieci „dziewiczej" żony i dzieci niewolnicy po równo podzielą się, (a) (główny) dziedzic, syn „dziewiczej" żony spośród części spadku, wybierze swoją i weźmie;
§ 171 a. a jeżeli ojciec za życia swego do dzieci, które niewolnica urodziła mu: „Dziećmi moimi (jesteście)", nie powiedział, potem gdy ojciec do kresu (swego) dojdzie, majątkiem domu ojca dzieci niewolnicy z dziećmi „dziewiczej" żony nie mogą podzielić się, wolność niewolnicy i dzieciom jej zostanie przyznana (i) dzieci „dziewiczej" żony dzieci niewolnicy jako niewolników nie będą się domagać;

Podobnie działa to w drugą stronę:

§ 175. Jeśli albo niewolnik pałacu albo niewolnik muśkena córkę obywatela poślubił, (a ta) dzieci urodzi, pan niewolnika dzieci córki obywatela jako niewolników nie będzie się domagać.

Babilończykowi, który został wzięty w niewolę poza granicami Babilonii, a następnie ktoś go kupił i przywiózł z powrotem, wolność zostaje zwrócona:

§ 280. Jeśli obywatel w kraju obcym niewolnika (lub) niewolnicę (innego) obywatela kupił, gdy do kraju (ojczystego) przybył i właściciel niewolnika (lub) niewolnicy, albo niewolnika swego, albo niewolnicę swą rozpozna, (to) jeżeli niewolnik lub niewolnica owi (są) Babilończykami, bez żadnego srebra wolność im zostanie dana;
Poza powyższymi możliwościami istniała jeszcze oczywiście najbardziej oczywista: niewolnik mógł się po prostu wykupić bądź zostać przez kogoś wykupionym, za cenę, która odpowiadała jego właścicielowi.

Jak obywatel mógł stać się niewolnikiem?

Z praw Hammurabiego wynika, że takie przypadki miały miejsce bardzo często.

Powszechnie stosowane było z pewnością sprzedawanie dzieci bądź żony w niewolę, jednak wg. Kodeksu nie mogła ona trwać dłużej niż trzy lata; prawdopodobnie jednak często dochodziło tutaj do nadużyć, dlatego też kodeks starał się to uregulować:

§ 117. Jeśli obywatela zobowiązanie dłużnicze obciąża i żonę swoją, syna swego lub córkę swą sprzedał, bądź w służbę poddaństwa za długi oddał, 3 lata (w) domu nabywcy ich lub wierzyciela ich będą pracować, czwartego roku wolność im zostanie zwrócona;

Niewolnicą mogła zostać każda żonata kobieta, jeśli udowodni się jej, że była złą żoną, a w kontrakcie ślubnym nie ma klauzuli o odprawie:
§ 141. Jeśli żona obywatela, która w domu obywatela mieszka, odejść postanowiła oraz (w ukryciu) zarobki przywłaszcza sobie, domostwo jego rujnuje, męża swego poniża, (a) udowodni jej się (to), i jeżeli mąż odprawę jej zapowiedział, (może) odprawić ją i na drogę <jej>, (ani) na odprawę <jej> nic nie będzie jej dane. Jeśli mąż <jej> odprawy jej nie zapowiedział, mąż jej kobietę inną może poślubić, (a) kobieta ta jako niewolnica w domu męża swego pozostanie.

Porównanie Kodeksu z Biblią

Kodeks Hammurabiego odegrał wielką rolę w historii prawodawstwa, nie ma co do tego wątpliwości. Widać to dobrze na przykładzie praw dotyczących niewolników w Kodeksie i w Biblii: Tora, młodsza od Kodeksu o co najmniej kilkaset lat, ewidentnie wzoruje się na nim. Trzeba jednak dodać, że i Kodeks, i Tora wzorowały się po pierwsze na innych, nie zachowanych w całości systemach prawnych, a po drugie na prawach zwyczajowych, które na całym terenie starożytnego Bliskiego Wschodu były podobne.

Porównajmy regulacje dotyczące popadania w niewolę za długi:

Kodeks Hammurabiego:

§ 117. Jeśli obywatela zobowiązanie dłużnicze obciąża i żonę swoją, syna swego lub córkę swą sprzedał, bądź w służbę poddaństwa za długi oddał, 3 lata (w) domu nabywcy ich lub wierzyciela ich będą pracować, czwartego roku wolność im zostanie zwrócona; 

§ 118. jeżeli (zaś) niewolnika lub niewolnicę w poddaństwo za długi oddał, (a) kupiec  pozwoliwszy upłynąć (terminowi), sprzeda (jego/ją), nie można domagać się (ich) zwrotu. 

§ 119. Jeśli obywatela zobowiązanie dłużnicze obciąża (i) niewolnicę swą, która dzieci urodziła mu, sprzedał, srebro (przez) kupca zapłacone, właściciel niewolnicy wypłaci i niewolnicę swą odzyska.
Biblia:
(2) Jeśli kupisz niewolnika - Hebrajczyka, będzie ci służył sześć lat, w siódmym roku zwolnisz go bez wykupu. (3) Jeśli przyszedł sam, odejdzie sam, a jeśli miał żonę, odejdzie z żoną. (4) Lecz jeśli jego pan dał mu żonę, która zrodziła mu synów i córki, żona jak i dzieci będą należeć do pana, a on odejdzie sam. (5) A jeśliby niewolnik oświadczył wyraźnie: Miłuję mojego pana, moją żonę i moje dzieci i nie chcę odejść wolny, (6) wówczas zaprowadzi go pan przed Boga i zawiedzie do drzwi albo do bramy, i przekłuje mu pan jego ucho szydłem, i będzie niewolnikiem jego na zawsze. (7) Jeśliby ktoś sprzedał swą córkę w niewolę jako niewolnicę, nie odejdzie ona, jak odchodzą niewolnicy. (8) A jeśliby nie spodobała się panu, który przeznaczył ją dla siebie, niech pozwoli ją wykupić. Ale nie może jej sprzedać obcemu narodowi, gdyż byłoby to oszustwem wobec niej. (9) Jeśli zaś przeznaczył ją dla syna, to niech uczyni z nią, jak prawo nakazuje obejść się z córkami. (10) Jeśli zaś weźmie sobie inną, nie może tamtej odmawiać pożywienia, odzieży i wspólnego mieszkania. (11) Jeśli nie spełni wobec niej tych trzech warunków, wówczas odejdzie ona wolna bez wykupu. 

Księga wyjścia 21 2:11


(12) Jeśli się tobie sprzeda brat twój, Hebrajczyk lub Hebrajka, będzie niewolnikiem przez sześć lat. W siódmym roku wolnym go wypuścisz od siebie. (13) Uwalniając go, nie pozwolisz mu odejść z pustymi rękami. (14) Podarujesz mu cośkolwiek z twego drobnego bydła, klepiska i tłoczni. Dasz mu coś z tego, w czym Pan, Bóg twój, tobie pobłogosławił. (15) Przypomnisz sobie, żeś był niewolnikiem w ziemi egipskiej i wybawił cię Pan, Bóg twój. Dlatego ci daję dzisiaj ten nakaz. (16) Jeśli on ci powie: Nie pójdę od ciebie, bo miłuje ciebie i dom twój, gdyż dobrze mu u ciebie - (17) weźmiesz szydło, przekłujesz mu ucho przyłożywszy je do drzwi, i będzie twoim niewolnikiem na zawsze. Z niewolnicą postąpisz tak samo. (18) Niech ci się to przykrym nie wydaje, że wypuszczasz go wolno od siebie, gdyż służąc ci przez sześć lat, jest wart podwójnej zapłaty najemnika, a Pan będzie ci błogosławił we wszystkim, co uczynisz. 

Księga Powtórzonego Prawa 15:12-18

Obie kultury różnie traktują niewolników. Przede wszystkim w Kodeksie Hammurabiego podział na zwykłych niewolników (np. kupionych) i ludzi wolnych, którzy idą w niewolę za długi jest bardzo wyraźny; w Biblii z kolei zupełnie różne są regulacje dla mężczyzn i kobiet. Warto też zwrócić uwagę na fakt, że Tora nie jest dokumentem prawniczym, pełni przede wszystkim funkcję religijną i moralistyczną, dlatego też zawarte w niej prawa są momentami niejasne.

Bibliografia

Kodeks Hammurabiego (przekład: Marek Stępień, www.źródła.historyczne.prv.pl)

H.W.F. Saggs, „Wielkość i upadek Babilonii”, PIW, Warszawa, 1973

Wikipedia- Internetowa Encyklopedia www.wikipedia.pl

http://www.specialtyinterests.net/codexhammurabi.html

http://www.abu.nb.ca/ecm/topics/arch2.htm

Niewolnicy w Mezopotamii. Co mogą nam powiedzieć o społeczeństwie?

Analizując fragmenty Kodeksu Hammurabiego dotyczące niewolnictwa możemy dowiedzieć się bardzo wiele o Babilońskim społeczeństwie.

Już na samym wstępie zaskakuje nas tak wysoka wartość niewolnika. Jest ona relatywnie niewiele mniejsza od „wartości” obywatela: to pokazuje, że w Mezopotamii niewolnicy byli jednoznacznie uważani za ludzi, i to nie tylko w biologicznym sensie. Jest to bardzo różne od rzymskiej koncepcji instrumentum vocale. 

Można by teraz zadać pytanie: czy tak wysoka wartość niewolnika wynikała wyłącznie z faktu, że jego pozyskanie było takie drogie, czy też może dla mieszkańcy Mezopotamii życie ludzkie miało po prostu wielka wartość, również życie niewolnika?

Za drugą odpowiedzią przemawia fakt, że prawie każdy Babilończyk musiał się liczyć z tym, że pewnego dnia może stać się niewolnikiem, z drugiej strony często wcale nie była to sprawa ostateczna, bo przecież w niektórych wypadkach po trzech latach można było wyjść na wolność. 

Dziwi nas też ustęp, z którego dowiadujemy się, że kara śmierci należy się komuś, kto spostrzegł uciekającego niewolnika i go nie zatrzymał; z dzisiejszego punktu widzenia jest to przepis zupełnie absurdalny, ale wiele mówi o tym, jak w ogóle pojmowane było wtedy przestępstwo: winny był nie tylko ktoś, kto popełnił przestępstwo, ale także każdy kto mu w tym nie przeszkodził. 

Jest też drugi aspekt tej sprawy: skoro powstał taki przepis, to najwyraźniej ludzie nie chcieli powstrzymywać niewolników przed ucieczką. Następny paragraf:

§ 16. Jeśli obywatel <albo> niewolnika albo niewolnicę zbiegłych z pałacu lub od muśkena w domu swym ukrył i na wezwanie herolda (ich) nie wydał, pan domu tego zostanie zabity.

Jeszcze lepiej pokazuje to, o co mi chodzi: wygląda na to, że w Babilonii popularnym procederem było przechowywanie zbiegłych niewolników w domach! Wydaje się, że na przykład w starożytnym Rzymie coś takiego (poza nielicznymi przypadkami) nie mogło mieć miejsca. 

W starożytnej Mezopotamii jednak takie coś nie należało do rzadkości. W wielu przypadkach z pewnością chodziło o sytuację, w której obywatel ukrywa u siebie w domu swojego krewnego lub przyjaciela, który dostał się w stan niewoli, ale z pewnością zdarzały się też przypadki przechowywania nieznajomych zbiegów. Świadczy to o dużej  wrażliwości społecznej przeciętnych Babilończyków, nie idącej w parze z restrykcyjnym prawem.


Fakt, iż Kodeks pozwalał (przynajmniej w niektórych sytuacjach) niewolnikom na posiadanie własności i dokonywanie transakcji daje do myślenia: skoro prawa Hammurabiego, zwykle tak surowe w stosunku do niewolników, dają im to jedno jedyne prawo, to świadczy o tym, że była to rzecz tak powszechna, że kodeks nie mógł po prostu tego zabronić. Z pewnością też właścicielom niewolników opłacało się takie prawo – mogli oni przecież czerpać zyski z ewentualnych transakcji przeprowadzanych przez swoich niewolników. 

Z ustępów dotyczących małżeństwa wynika, że głównym celem małżeństwa było spłodzenie potomstwa, które było zupełnie zależne od woli swojego ojca. Ciekawe jest fakt, że ojciec mógł przyjąć dzieci spłodzone mu przez niewolnicę do swojej rodziny, uznając je za dzieci swojej żony. To pokazuje, jak niewiele do powiedzenia miały w Babilonii kobiety; mąż nie potrzebował przecież na to zgody swojej żony, a to na niej spoczywał obowiązek wychowywania dzieci męża z nieprawego łoża.

Tezę o skromnych prawach przysługujących kobietom potwierdza fakt, że, jeśli kobieta została uznana za złą żonę, traciła wolność i stawała się niewolnicą własnego męża, który mógł wziąć sobie nową żonę. Trudno wyobrazić sobie bardziej poniżającą karę.

Reasumując, w starożytnej Babilonii niewolnicy nie byli uważani za gorsze istoty, lecz za ludzi, którzy z różnych przyczyn na jakiś czas lub na zawsze utracili swoją wolność. Kodeks Hammurabiego nie dawał im żadnych praw (poza pewnymi prawami własnościowo-handlowymi), ale mogli oni bardzo łatwo zyskać pełnię praw. Równie łatwo wolni obywatele mogli popaść w niewolę; prawdopodobnie w dużej mierze dzięki temu stosunek społeczny do niewolników nie był jednoznacznie negatywny. Można powiedzieć, że z pewnej perspektywy w starożytnej Babilonii lepiej było być niewolnikiem-mężczyzną niż wolną kobietą – ten pierwszy mógł liczyć na to, że pewnego dnia zyska pełnię praw i zostanie wolnym obywatelem, kobieta zaś nie miała szans na samodzielność – jej życie było zawsze pod kontrolą mężczyzn, najpierw ojca, a potem męża, albo ewentualnie kapłanów.
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� 60 szekli = 1 mina srebra


� muśken – człowiek z ludu, biedniejszy obywatel


� 1 sar =  ok. 35 m.
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